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Wybory prezesa Kola polskiego.
Głosy koalicyjne o odpowiedzi niemieckiej. — Zdobycie Jakobsztadtu 

przez Niemców. — Przywrócenie pełnych racyj mąki w Krakowie.

Szulerka MCzasu“.
„Czas", krytykując deklaracyę lewicy i ko

mentarz posła Moraczewskiego w  sprawie sto
sunku do aktów 12 września, usiłuje wmówić 
W swoich czytelników, że cztery partye, wcbo- 
idzące w  skład Komisyi porozumiewawczej le
w icy  —  to właściwie cztery odłamy partyi so- 
'cyalistycznej. W  tam twierdzeniu widoczny jest 
iwpływ biskupa kieleckiego, ks. Łosińskiego, 
który dzieli całe społeczeństwo polskie na dwa 
odłamy: swoich zwolenników i socyalistów, do 
(których zalicza wszystkich, nie godzących się 
' x nim, biskupem Łosińskim. To samo robi 

„Czas", ogłaszając za. socyalistów wszystkie 
żyw ioły Królestwa, stojące poza prawicą i cen
trum. Zdaniem naszem postępuje niesłusznie. 
Bo z taką samą racyą, na podstawie należenia 
b. socyalistów do poszczególnych partyj, moż- 
naby udowodnić, że nie tylko lewica, ale gru
py, idące ręka w  rękę z „Czasem", są również 
Bocyalistyczne. Oto np. sekretarzem generalnym 
Centrum Narodowego jest p. St. Downarowicz, 
ib. P. P. S.-owiec, jeden z założycieli t. zw. „Pro- 
ietaryatu" p. Ludwik Kulczycki jest również 
filarem  Centrum Narodowego. Twórcami i  kie
rownikami LPP . są byli P. P. S.-owcy pp. Z. 
Chmielewski, St. Garlicki i Grabiec-Dąbrowski, 
przyczem dwaj ostatni byli duchowymi ojcami 
t. zw. „lew icy" —  antyniepodległościowego od
łamu P. P. S. Były socyalista p. Zygmunt 

Chmielewski założył t. zw. „Zjednoczenie Lu
dowe", które „Czas" podaje z rzeczywistą or- 
ganizacyą chłopską w sprzeciwstawieniu do 
„socyalistycznego" P. S. L. wrzekomo —  jego 
zdaniem — „niem al" nie mającego chłopów, w 
co nawet Galicyanie, którzy coś nie coś o za- 
raniarzach słyszeli, nie uwierzą. Poszukując „so
cyalistów'", „Czas" mógłby ich znaleźć jeszcze 
bliżej. Wszak stosunkowo bardzo niedawno so- 
cyaliista był nawet inspirator prasy dr St. Kot, 
autor mnóstwa artykułów socyalisycznego „Gło
su lwowskiego'1, „Naprzodu", „Przedśw itu" i 
t. d. a przecież i prof. W . L. Jaworski niegdyś 
— co prawda nie na długo —  ulegał zarazie 
socyalisty ornej. i

Istnieją socyaliści i byli socyaliści, którzy 
czasem stają się antyisocyalistami, ale nie za
wsze. I  partye, do których ci byli socyaliści na
leżą, mogą nie być antysocyalistyeznemi, lecz 
socyalistyeznemi nie są. I „Czas", wmawiając 
to w czytelników, popełnia świadome kłam
stwo.

Z Legionów.
Losy oddziałów legionowych.

Oddziały noszą mundury legionowe, nakaza
no tylko zdjąć odznaki pułkowe lub brygadowe. 
Oficerowie są utrzymani w szarżach, żołnierze i 
Podoficerowie otrzymali ż>’.d wedle nominacyi 
łegionowych. *

Kadry włodzimierskie są znane w  wojsku 
ausstryackiem z bardzo ostrej dyscypliny, 

■żołnierze żyiia nadzieia. że wszvst.kin zarzadze.

nia są przejściowe i że dzięki interwencyi Koła 
polskiego powrócą do dawnych oddziałów.

4 bat. artyleryi pod komendą por. Englisza 
stoi we Lwowie w  koszarach na Pohulance. —  
Oficerowie dalej pełnią fuukcye.

I dywizyon artyleryi ( 1 1 2  bater.) przebywa 
w  Stryju.

Stan liczebny Legionów.
(w dniu 16 września 1917).

W  uzupełnieniu podanych przed paru dniami 
liczb, podajemy obecnie, że o d c h o d z ą  
1 p. p. 39 oficerów, 843 żołnierzy, IV  p. p. 34 
oficerów, 695 żołnierzy, V p. p. 33 oficerów, 791 
żołnierzy, V I p. p. 7. oficerów, 632 żołnierzy, 1 p. 
uł. 6 oficerów, 209 żołnierzy, 1 p. art. 17 ofice
rów, 803 żołnierzy, razem 136 oficerów, 3888 
żołnierzy. Benjaminów 86 oficerótv, zwolnionych 
200, 4000 żołnierzy w  Szczypiornie, razem 422 o* 
ficerów, do 8900 żołnierzy.

Z o s t a j ą :  2 p. p. 46 oficerów, 959 żołnierzy, 
3 p. p. 58 oficerów, 1220 żołnierzy, uzu<p. 38 o fi
cerów, 897 żołnierzy, 2 p. uł. 32 oficerów, 501 
żołnierzy, I  bat. art. 12 oficerów, 138 żołnierzy, 
■2 kopm. sap. 3 oficerów, 33 żołnierży, kol. am. 
5 oficerów, 253 żołnierzy, tabory 32 oficerów, 964 
żołnierzy. Dow. Korp. Pos. 81 oficerów, 736 żoł
nierzy, razem 297 oficerów, 5479 żołnierzy.

Wystawa Legionowa we Lwowie
Z e  L w o w a  donoszą nam:
Na dochód Opieki Legionowej delegacya N. 

K. N. urządziła wystawę legionową.
23 września odbyło się uroczyste otwarcie w y

stawy. , * '  t  /’ ■. Por
tret Piłsudskiego ubrano kwiatami. Inicyatorzy 
wobec nastroju publiczności zrezygnowali z 
przemówienia p. Laskownickiego. —  Oficyalna 
część uroczystości ograniczyła się do paru słów 
p. St. Dębskiego, że wystawa otwarta.

Legiony były reprezentowane przez ppułk. 
Żymierskiego, maj.: Mężyńskiego, Zająca i por. 
L  e war t owakiego.

W  dniu otwarcia m iał być urządzony na cześć 
komendy Legionów przez gminę m. Lwowa raut 
na paręset osób. Poważna deputacya obywateli 
lwowskich zażądała od prezydenta Rutowskiego 
odwołania rautu. Raut odwołano, mają się ty l
ko odbyć przyjęcia prywatne.

Przed nowymi konfliktami 
w Rosyi.

Podana przez nas niedawno lista koalicyjne
go gabinetu, ogłoszona . przez petersburskie 
„Izw iestja", jest conajmniej przedwczesną i u- 
jawnia zapewne raczej kierunek dążeń Kiereń
skiego w  kierunku utworzenia rządu koalicyj
nego, niż istotny stan rzeczy. Obecnie uwaga 
jest skoncentrowana na t. zw. zjeździe demo
kratycznym, który ma się odbyć w  Petersburgu 
25 b. m. i który zapewne będzie poprostu zja
zdem rad robotniczych. Koła rządowe są peł
ne obaw, że górę wezmą na tym zjeździe bol
szewicy, którzy wogóle bardzo dużo zyskują ua 
wpływach. Przy nowych wyborach do pre- 
zydyum R. R. Ż. (jak wiadomo stare biuro R. R. 
Ź. z Gzcheidzem, Cerettelim i  t. d. ustąpiło) 
stawiają do prezydyum, jako swoich kandyda
tów, Trockiego i Ramieniowa.

Ten fakt wrzasku nastrojów bolszewickich 
zasługuje na baczną uwagę. Bolszewicy stawia
ją obecnie trzy główne postulaty:

natychmiastowy pokój, ogłoszenie tajnych 
układów, czysto socyalistyczny gabinet.

Konieczność natychmiastowego pokoju mo

tywują między innemi tem, że dalsze prowadze
nie wojny jest możliwe tylko w  razie utworze
nia silnego rządu, zaś silny rząd musi być kontr
rewolucyjnym rządem. Podobno część soc. re- 
wolucyonistów z Czernowym, b. ministrem na 
czele, popiera bolszewików, stojąc na stanowi
sku, iż cała władza winna należeć do rad robo
tniczych; inna grupa soc. rewolucyonistów 

z Awksentjewym stoi na stanowisku odmien
nym, a w ięc bardziej skłania się do idei rządu 
koalicyjnego. Główny wódz umiarkowanego od

łamu soc. dem. mieńszewików C e r e t e l l i ,  
człowiek dużego talentu politycznego, który 
popierał Kiereńskiego i ideę koalicyi z kadeta
mi —  według „Vo;Ss. Ztg." —  usuwa się na pe
wien czas z terenu politycznego i wyjeżdża na 
Kaukaz do rodzinnej wioski.

Bolszewicy rosną w  wpływach także na p r o -  
w i n c y i ,  gdzie naogół byli słabsi, niż w Pe
tersburgu. Z U  miast pr o win c y on a I n y c h dono
szą o wybraniu większości bolszewickiej do rad 
miejskich. Że w  Petersburgu bolszewicy mają 
bardzo silne oparcie —  rzecz wiadoma. Ostatnia, 
gdy rząd zawiesił bolszewickie „Nowaja Żyźń" 
(Gorkiego) i „Raboczyj", przybyli uzbrojeni ma
rynarze z karabinami maszynowymi i umożli
w ili drukarni dokończenia numeru — mimo, iż 
min. Wierchowskij przysłał swych kozazów.

Tak. więc konflikty wewnętrzne w Rosyi się 
powiększają. Kadeci zrekli się udziału w  dem. 
konferencyi 25 b. m. Kierenskij zaś próbuje zni- 
mi dalej jyspółdziałać i utrzymać kooperacyę 
rob. demokracyi z liberałami. S z e ś ć  pism so
cyalistycznych popiera jego usiłowania. Zwolen
nicy koałicyjności w  rządzie z szeregów kom. 
wykonawczego w  R. R. Ż. opublikowali ode
zwę, stwierdzającą ,że czysto socyalistyczny ga
binet nie będzie w  stanie zorganizować obrony 
i uniknąć gospodarczej anarchii, .natomiast bę
dzie hasłem demobilizacyi żywiołów antyrewo- 
lucyjnyeh.

Tak dojrzewają nowe konflikty. — Z jednej 
strony stoją bolszewicy, z drugiej burżuazyjna 
kontrrewolucya, sięgająca do kadetów, z trze
ciej Kie reński z bardziej umiarkowanymi żyw io
łami zajmującymi stanowisko pośrednie, dążące 
do koalicyi z liberałami. Zjazd 25 b. m. zape
wnie przyczyni się do wyklarowania tej nieja
snej sytuac-yi.

Berno Szwajcarskie, 24 września.
Prasa paryska donosi, że urzędownie ogłoszo

no nominacyę Makłakowa, rosyjskim ambasa
dorem w Paryżu.

Podczas rozruchów w Wyborg n zabito 20 ofi- 
cerów.

Po odpowiedzi państw cen
tralnych na notę papieską.

dosy koalicyjne i neutralne.
Prasa f r a n c u s k a  znała jeszcze przed ogło

szeniem ogólne zarysy odpowiedzi państw cen
tralnych na notę papieża. „Petit Parisien" pod
niósł, że milczenie Niemiec co do konkretnych 
celów wojennych należy przypisać naciskowi par 
tyi wojennej i aneksyonistów. Jeszcze przed 
kilku dniami zdawało się, że kanclerz zrezy
gnuje z ogólników i wypowie się otwarcie i ja 
sno w  myśl rezolucyi z 19 lipca, lecz zwyciężyły 
w zapatrywaniach sfer rządzących wpływy prze
ciwne, których punktu -wyjścia dopatruje się 
„Petit Parisien" w nowo założonej „partyi o j
czystej".
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„Journal des Debats" wykrywa różnicę, w za. 
patrywanaach rzędu austre-węgierskiego a nie
mieckiego. W  Austro-Węgrzeeh wszystkie ko
la — z wyjątkiem  węgierskiej oligarchii —• pra
gną porozumienia się pokojowego i  ta dobra 
wola zaznaczyła się wyraźnie d wstąpienia pa 
tron cesarza Karała; w  Niemczech nie w idzi się 
chęci pokojowej.

„Tem ps" odrzuca wszelka dyskusyę w  spra
w ie belgijskiej. Nie można zawrzeć pokoju, a 
pruskim,, militaryzmem, w  jakichkolwiek dyplo
matycznych formułkach ukrywa on swe cele 
militarne.

Kenaudel w  socyalistycznej „Humanłte" p i
sze: Ludy państw centralnych trzymają w swych 
rękach zakończenie wojny. Niemiecki naród 
będzie m iał pokój, jeśli przyjmie warunki, któ
rych domaga się sprawiedliwość ludów. Z Ho
la enzolleraini nie można pertraktować co do u- 
tworzemia związku ludów.

Prasa angielska nieprzychylnie ocenia giu- 
biącą się w  dyplomatycznych zwrotach treść od
powiedzi, zwłaszcza niemieckiej. „Daily Chroni
cie przeciwstawia nawet odpowiedź w iedeń
ska odpowiedzi Berlina: Odpowiedź Ausiro-Wę- 
{jier musi się respektować. Dokument ten, godny 
uwagi, oddycha szczerością. Obecny władcą nie- 
ponosi w iny za to, że Austro-Węgry rozpętały tę 
wojnę. Od czasu objęcia rządów przez niego 
Wiedeń wyrażał się zawsze w tonie, który w  
swej istocie odróżnia się od brutalności 1 szorst
kości Berlina.

„M om ing Post*1 zaznaczając, że nieprzyjaciel 
poczyna w idzieć dla siebie w zakończeniu w oj
ny większa korzyść niż w  dalszym przeciąga
niu jej, uważa to za najlepszy powód odrzucenia 
rokowań.

„D aily Mail“  stawia kategoryczna warunki: 
Jeśli Niemcy chcą pokoju, muszą opróżnić 
Belgię, półn. Francyę, Alzacyę i Lotaryngię, 
Polskę, Serbię, Rumunię, Czarnogórę i obszar 
Trydencki, wypłacić odszkodowanie i te osoby, 
które ponoszą winę za straszne zbrodnie uzbre- 
jonej siły, ukarać.

Holenderski „Tełegraaf" stwierdza, że w  no
tach państw centralnych niema ani jednej zgło
ski, przedstawiającej jakieś pozytywna zobowią
zania. Należy przyjąć, że Niemcy przy układach 
pokojowych pragnęłyby tylko część po części 
m swych zastawów z rąk wypuszczać i  jak nąj- 

.  więcej zatrzymać dla siebie. Z tekstu noty papie
ża wywodzi powyższe pismo, że państwa cen. 
jfcralne skłonno byłyby układać się co do Try
dentu, Alzacyi i Lotaryngii, Armenii, Balkaną 
I Polski kongresowej. W  każdym razie — kon
kluduje „Telegraaf" —  dokumenty te mogłyby 
wywrzeć niezmierny wpływ  na dalszy przebieg 
wojny i przybliżyć rokowania pokojowe, gdy
by do podpisów ich autorów przykładano w  
świecie choć najmniejszą wagę, Ale nieprzyja
ciele Niemiec i rozsądni neutralni mogą w  nocie 
widizieć tylko próbę wprowadzenia w  błąd. Aby 
uzyskać w iarę w  szczerość, trzeba przyznać się 
do w iny i wyraźnie sformułować zadośćuczy
nienie, które .winni chcą dać światu.

Praw ica Królestw a i jej 
ewolucya.

Stosunek jej do nowej akcyi państwowo- 
twórczej.

, W  „Dzienniku Lubelskim" pisze p. Z. Dreszer 
charakteryzując, ewlucyę prawicy Króelstwa: 

Jeżeli chodzi o prawicę polską, o tak zwane 
Koło Międzypartyjne, to rozróżnić musimy je
go o f i c y a l n e  stanowisko neutralne zazna
czone w  odezwie, wydanej nieomal rówoeześnie 
z patentami, od stanowiska i s t o t n e g o ,  czy
niącego tę oficyalną neutralność hardziej ilu
zoryczną, niżby się to zdawać mogło, Do Rady 
Regencyjnej wejść ma ks. arcyb. Kakowski, a 
również i  ks. Lubomirski,

Osoba ks-. L u b o m i r s k i e g o  już daje pe
wne gwarancye zacowania się prawicy: zaró
wno społecznie, jak politycznie jest to w  całym 
tego słowa znaczeniu prawicowiec, pomimo 
przejściowych, zdaje się wzajemych niezado
woleń i  nawet rozejścia się z prawicą. Działal
ność ks. Lubomirskiego, jako prezydenta m. 
Warszawy jest wcieleniem w  życie tej oficyal- 
nie „nieskazitelnej lin ii politycznej" —  przy co
dziennym oportunizmie, idącym dość daleko, że 
przyponmemy tylko sprawę sądów w  pierwszej 
ich fazie. Tego rodzaju postępowanie jest cechą 
właściwą prawicy: umiejętność utrzymywania 
stosunków koniecznych, a nawet ich wykorzy
stanie, szczególnie w  dziedzinie gospodarczej 
jest istotną cechą taktyki tej grupy.
I N ie wydaje się nam też, by spór domowy miał 
nieć .tak daleko idące konsekwencye, jak isto
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tne, nieformalne jedynie zerwanie między pra
wicą, a ks. Lubomirskim.

Jeszcze bardziej wiążącą prawie® naszą; oso
bistością jest ks. arcybiskup Rakowski; Przed
stawiciele kościoła naszego dotychczas naogói 
utrzymywali linię neutralności, z początku na
wet nieprzychylnej, względem akcyi niepodle
głościowej, Zmiana istotna, zasadniczą zaszła 
od 5 listopada. Jednak wystąpienie czynne 
przedstawicieli kleru szykuje się dopiero — ma 
nim być właśnie wejście ks. arcybiskupa do 
Rady regencyjnej. Ks. Rakowski jest, pomimo 
stale podkreślanej niezależności politycznej, bez
względnie w  ściślejszych stosunkach z prawicą, 
ni® jakąkolwiek inną grupą: zarówno stanowi
sko jego, jak przeszłość, jak i stanowisko oto
czenia najbliższego w  tym właśnie kierunku go 
przesuwają.

W  tych warunkach na decyzye dalsze pra
wicy, udział przedstawiciela oficyalnego kościo
ła wpływa bardzo silnie. Wszystka to w sumie 
czyni prawicę bardzo skłonną do przyjęcia u- 
dzdału w nowej akcyi państwotwórczej.

Co do ś r o d k a , to tu nie może być nawet 
dyskusyi: nasze żyw ioły środka są tak skłon
ne do pracy „państwowo-twórczej", że gdyby 
patentu z 12 września ńie byto. jjod ję łyb y  się 
cofnąć „radykalne** postanowienia, co do dy
misyi Rady Stanu.

Obiedwie grupy polityczne prawica i środek, 
reprezentują pewną część opinii; prawica —  
silne ekonomicznie ziemiaństwo, kler, część 
inteligencyi, nieliczne grupy włościańskie (le
gendy o 12.000 członków Zjednoczenia ludowe
go są tylko legendami), no i  pewne wpływy 
wśród robotników przez N. Z. R „ przeżywają
cy, prawda, bardzo silny kryzys.

W  tych warunkach, o ile doszłoby do poro
zumienia prawicy i środka, polityka minima* 
lizmu mogłaby mieć powodzenie. Prawica nie 
jest skłonną do takiego porozumienia, —  ale też 
może być do tego zmuszoną.

Po zdobyciu iakobsztadtu.
Zdobycie J a k o b s t a d t u  przez Niemców —

0 czem doniosły ostatnie depesze — jest uzupeł
nieniem sukcesu, odniesionego przez przełama
nie frontu pod Rygą. Jakobstadt leży na lewym 
brzegu Pzw iny między Dźwińskiem a Rygą. — 
Rosyanie zostali odęzuceni po za Dźwinę na 
przestrzeni od Lievenhaf da Stockmaauahoł, a 
zatem, na froncie 40 km., przyczem opróżnili 
przyczółek mostowy pod Jakobstadtem. Jako 
zdobycz zgłoszono dotychczas przeszło 4000 jeń
ców i  przeszło 50 dział.

Wyparcie Rosyan po za Dźwinę udaremnia 
obecnie ewentualną akcyę, którzyby mogli byli 
podjąć wypadem z przyczółka pod Jakobstadtem
1 zagrozić w ten sposób całemu północnemu 
skrzydłu niemieckiemu aż do morza. Czy ope- 
racye wojsk niemieckich zmierzały tylko do 
umocnienia całego frontu ryskiego, czy też ma
ją przed sobą dalsze cele, t. j, sforsowanie Dźwi
ny i  nacisk równoczesny z północy i zachodu 
na twierdzę Dźwińsk, okaże najbliższa przy
szłość.

W ojna światowa.
Warunki pokojowe Niemiec.

„Tageszeitung" donosi, że uhiegłego czwartku 
odbyła się pod osobistem przewodnictwem ce
sarza posiedzenie całego gabinetu, na którem 
omawiano przedewszystldem kwestyę.belgijską. 
Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych dr 
Kuehlmann oświadczył się za wydaniem Belgii 
nod warunkiem, że Anglia wyda Niemcom kolo
nie. Większość uczestników przyłączyła się do 
zdania Kuehlmanna.

Druga nader doniosła kwestya, kwestya A l- 
zacyi 1 Lotaryngii, była przedmiotem obrad na 

posiedzeniu zarządu centralnego stronnictwa 
narodowo-liberalnpgo. Referent, profesor Calker, 

oświadczył się miał za niepodzielnym księstwem 
Alzacyi i Lotaryngii, równouprawnionera z in- 
nemi państwami związkowemi.

Wilhelm o pokoju.
Biuro W olffa  donosi: Dnia 23 b, m, cesarz 

W ilhelm  objechał pobojowiska Buzeu, Rimnic, 
S&rat i Focsani w  Rumunii. Tu spotkał dele- 
gacye wojsk, lctóre w  jesieni 1916 uczestńiczyły 
w  zwycięskiej kampanii siedmiogrodzkiej. Ce
sarz mówił o historycznem znaczeniu tych walk, 
któro także pod względem gospodarczym mają 
dla ojczyzny tak wielką wartość i zakończył sło
wami, że jeźli wojna dalej trwać będzie, nie 
będzie to winą Niemiec.
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Wybdr eewep prezesa.
W  dniu wczorajszym (niedziela) miał się ąd- 

być —  jak wiadomo —  wybór prezesa Koła 
polskiego. O godz. 11 przed południem zebrały 
się grupy polityczne IU-**. celem obrad nad j « '  
dyną dotąd jawnie zgłoszoną kandydaturą po
sła Winc. W i t  psa.  Ponieważ ostatecznej u- 
chwały nie powzięto, przeto po otwarciu posie
dzenia Kola o godz. 5 po południu na wniosek 
p. Zieleniewskiego odroczono posiedzenia do, 
dnia dzisiejszego o godz, 11 przed południem,

Wiedeń, 24 września. 
Dzisiaj o godz. 11 przed południem odbyło 

posiedzenie Rpla polskiego dła wyboru prezesa 
Kola. Przy glosowaniu otrzymali: 

dr Łazarski —- 2S głosow (prawdopodobnie 
konserwatyści i demokraci 18+13, razem 31, 
jeśliby wszyscy glosowali),

Witos — 28 głosów (ludowcy i nar, demokraci 
22+8, rozem właśnie 28),

Daszyński — 11 głosów, 
dr Leo —  % głęs.
Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej więk

szości, odroczono posiedzenie do t;. 4 po połu
dniu, na którym ma się odbyć powtórne głoso
wanie. Dr Łazarski prosił członków, aby wstrzy
mali się od głosowania na niego dla uniknięcia 
ponownego rozbicia głosów.

Wiadomości z Warszawy.
Aresztowania i  represye.

W  Warszawie aresztowano dn. 14 b. m. aka
demika Markiewicza, który dopiero wstał po 
dyzenteryi. W  S o s n o w c u  został aresztowany 
oib. Plabanek, którego wywieziono do obozu jeń- 
«ów  w  Niemczech jako podejrzanego o wybi
tnej roli w  P. O. W.

W  Puława ch 15 b, m. zapadł wyrok w  sprawie 
oporu przy rekwizycyach w  Kraczewicaeb: 29 
łudzi skazano na 105 lat ciężkiego wiezienia. —

Więźniowie polityczni w Szczypiornw.
Część aresztowanych w Warszawie w spra

wie P, O. W. przewieziono do Szezypióma, — 
Umieszczono ich w ziemiankach i koszarach, o- 
toczonym drutem kolczastym.
♦ v - - ’ . * * *  * Kobiety aresztowane w  tejże 
sprawie, przewieziono do Sieradza, w bardzo 
ciężkich warunkach. Używane są do robót wy- 
czerpujących (szorowanie, mycie w  kuchniach),
ilLU- l,'l  IK*1111 miLJLLJJ! JU!_____ ŁlllLiUJUL^"Sy^LUŁ^SBSSSLS!

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 24 września.

Urzędowo donoszą 24 września:
Na wszystkich terenach wojny położenie Jest 

baz zmiany.
Szef sztaba generalnego,

K R O N IK A .
Kraków, poniedziałek 24 września.

Pełne racye mąki i chleba przywrócone. W e
dług stanu magazynu z 23 IX. b. r, ma gmina do 
rozporządzenia obecnie 9 wagonów mąki chle
bowej i 5 wagonów mąki do gotowania i piecze
nia, razem 14 wagonów. Ilość ta może wystar
czyć na pokrycie pełnych racyj chleba i mąk1 
na dni 4, u i  do dnia 28 września b. r, włącznie

Prezydyum miasta zarządziło z dniom 25-gc 
września 1917 wydawanie pełnych racyj mąiP 
w sklepach nienowych, t. i. na tydzień bieżący 
po pół kg. na osobę. . .

Ponieważ na poniedziałek, t. j. na dzień w 
g. m.-wydawanie pełnych racyj mąki nie mógł? 
być przygotowane, przeto w tym dniu sprzedaż 
mąki w  sklepach zupełnie nie będzie się odby; 
wała, a osoby, których dzień sprzedaży mąk1 
przypada na poniedziałek, będą mogły mąkę p®' 
brać w dniu następnym, t. i. we wtorek 26 b. D1-

Obecnie cala odpowiedzialność za regularne 
dostawę mąki spoczywa wyłącznie na namie- j 
Stnictwie. Spodziewać się należy, że władza ta 
będzie miastu przydzielać nie na pacierze, al® 
w rzeczywistości potrzebną ilość mąki.

Obchód Kościuszkowski w Krakowie. W czoraj 
odbyło się posiedzenie obywatelskiego komitety 
Kościuszkowskiego, na którym uchwalono, ze 
14 października, w dzień bchodu Kościuszkow
skiego, odbędzie się poświęcenie kamienia wę
gielnego pod l A-mik Kościuszki i to w tej czC' 
ści Rynku, na której przysięgał Kościuszko.

Kierownictwo krakowskiej Hłii c. k. Biura ko
respondencyjnego obejmuje od jutra w miejsc 
p, K. Irzykowskiego redaktor Zygmunt I\rO'Pa' 
czek.
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Glosy niemieckie o odpowie
dzi rządu niemieckiego.

Odpowiedź niemiecka na notę papieża, nie. 
wyłuszczając stanowiska rządu odnośnie do po- 
szczególnych kwestyi, poruszonych w nocie, o- 
swiddcza ogólnie, że „rządowi leży na semi, 
aby znaleźć podstawy do sprawiedliwego i trwa
łego pokoju w aapeinej zgodzie z życzeniami 
Jogo Świątobliwości i z retsolueyą parlamentu 
z 18 lipca*'. Życzenia papieża dotyczyły zmniej
szenia zbrojeń, zaprowadzenia trybunałów roz
jemczych, wolności i wspólności mórz, zrezy
gnowania z odszkodowań i kosztów wojennych, 
opróżnienia przez Niemcy Belgii i obsadzonego 
terytoryum francuskiego pr^y równoczesnym 
oddaniu ze strony koalicyi zdobytych kolonii i 
zgodnego porozumienia się w kweetyi poszcze
gólnych narodowości (państw bałkańskich, Ar
menii, Polski).

Pisma, niemieckie Rzeszy, stojące na gruncie 
reaolucyl z 18 lipca, starają się z tego ogólnego 
uanama kierujących zasad noty papieskiej 
przez rząd niemiecki wyciągnąć wnioski, roz
wiązujące pomyślnie takśó poszczególne kwe
sty© sporne, a zwłaszcza — według nich naj
ważniejszą —  kwestyę belgijską. Jasne jest —- 
konkluduje „Beri. Tągebł.“ — że rząd niemiecki, 
uznająę życzenia papieża i rezolucyi z 18 lipca 
jest zasadniczo skłonny, przywrócić pełną nieza
wisłość Belgii, Niemcy nie mają prawa ujarz
miać trwale wolnego samodzielnego narodu, ab
strahując juś od tego, że zagarnięcie Belgii u- 
trzymałoby całą koalicyę w związku przeciw 
nim po wojnie, doprowadziło do bojkotu go
spodarczego Niemiec, a pokójk jakiego pragną 
aneksyoniści, byłby pokojem grodowym.

Toż pismo przykłada Wielką wagę do oświad
czenia rządu, że „podziela zapatrywania papieża 
W sprawie ograniczenia zbrojeń", co oznacza 
bardzo wielki zwrot w pojęciach ster rządzą
cych w stosunku do czasów przedwojennych, 
kiedy to np. rząd niemiecki odrziucii propozy- 
cye Anglii, Ameryki i Hiszpanii, postawioną na 
konferencyi haskiej w r. 1907, a domagającą się 
wspólnego porozumienia się co do ogranicze
nia zbrojeń. Teraz żądanie podobne nie wydaje 
się już naiwne i utopijne i rząd niemiecki pra
gnie sto -  nim poważnie liczyć. Lepiejby było —■ 
zaznacza „Beri. Tageibl.", aby bez niewyraźnego, 
dyplomatycznego stylizowania rząd się wypo
wiedział, zwłaszcza co do Belgii, lecz bądź co 
bądź, zasadnicza zgoda rządu niemieckiego na 
przywrócenie niezawisłości Belgii istnieje i zna
lazła tak pośrednio, jak i bezpośrednio swój wy
ra* w odpowiedzi.

Podobnie „Vorwaert*“ podsuwa nocie najle
psze intencye. Na pierwszym planie stawia or
gan socyalistycznej większości wyrażoną w od
powiedzi zgodę na ograntczajiie zbrojeń. To o- 
świadczenie wytworzy zagranicą wśród kół poko 
jowo usposobionych nową sytuaeyę, gdyż n*na- 
nią zasady rozbrojenia, jest klęską tego specyfi
cznie militarnego ducha, który opanował wszy- 
stkie państwa, a którego punkt ośrodkowy w i
dzą przeciwnicy w Berlinie. Odpowiedź powo
łuje się na rezolucyę z 19 lipca i tym zaświad
cza uroczyście przed światem zgodę z żądania
mi parlamentu. Oczywiście, nie można przyznać, 
że nota wypełnia wszystkie życzenia rezolucyi: 
podstawowo w treści ywojej godząc się na od
danie Belgii, powinna to była wyraźnie wypo
wiedzieć, podobnie, jak i zaznaczyć, że gwarant-* 
cyc za trwały pokój przejmą same ludy. W  ka
żdym razie — kończy „Vorwaerts" —  tylko zł* 
wola mogłaby twierdzić, że niemiecka odpo
wiedź zawiera coś, eoby mogło działać zniechę
cająco na akcyę pokojową papieża.

OJm  „Art. Ztg.“: „Otwaroie mówić!”
Ogćlnem jest przekonanie — pisze ten dziennik —  

że odpowiedź mocarstw centralnych wyklucza wszel
ką myśl o gwałtem dokonywanych zdobyczach I 
Upokorzeniach. Można także sadzić, że chce ona to 
hawiedzieć i szuka sposobów wyrażenia tej myśli, 
Ale Jeżeli tak jest, jeżeli tak się myśli i tak aię chce, 
to — dlaczego się tag© nie mówi?

Nie można jednak zapominać, że przemawia się 
Nletylko do rządów, leoz także do ludów nieprzyja- 
helski oh, a przemawianie do ludów jest dziś rzeczą j 
Najważniejszą. Do ludów jednak, chcąc uniknąć nie
porozumień, przemawiać należy otwarcie i szczerze, 
Należy przemawiać tak, żeby żadna złośliwość rządu 
Nieprzyjacielskiego nie mogła tego zaciemnić.

„Żadnych aneksyi, ani kontryhucyi. Ta formuła 
Nokojowa Tl osy i rewolucyjnej — piszo dalej „Arb. 
'bg,1' byłaby tak jasna, tak jednoznaczna, że żaden 
fl’ancuski lub angielski krętacz nie mógłby jej sen- 
Ntł odwrócić lub osłabić. Wprawdzie można i to, nie 
Udając sobie gwałtu, z noty mocarstw centralnych 
Wyczytać, ale dopiero wyraźne i szeaore stewo ma
rzłoby dostąp do serc nieprzyjaeielskieli h»dów.“

Z Królestwa Polskiego,
Oddania szkolnictwa w ręce polskie.

Urzędowy „Dziennik rozporządzeń dla Gene- 
rai-Gubernatorstwa Warszawskiego" Nr. §7 z 
dnia 20 bm, zawiera następujące rozporzą

dzenie:
Gdy pertraktaeyę z Tymczasową Radą Stawu 

Król&stwa Polskiego i z ustauowteną prse* nią 
; upoważnioną do tego Komisyę przejściową 
m warzyły podstawy oddania szkolnictwa w ręce 
polskie, gdy pozatem Komisya uchwaliła prze
pisy tymczasowe o szkołach elementarnych 
W Królestwie Polakiem i  zgodę swą wyraziła 
na ustawę, dotyczącą uwzględnienia potrzeb 
szkolnych mniejszości, oraz ustawę wykonaw
c ą  do tej ustawy, wydaje następując# rozpo- 

; rządzenie, dotyczące oddania zarządu szkolni- 
j etwa Komisyi przejściowej, ustanowionej przez 
1 Tymczasową Radę Stanu,

% 1. Zarząd szkolnictwa w Generał-Gubema- 
torstwie Warszawskiem oddaje się od 1 paź
dziernika b, r. Komisyi przejściowej, ustano
wionej przez Tymczasową Radę Stanu Króle
stwa Polskiego. ,

| Z. Gd obwili oznaczanej traci moc obowią
zującą rozporządzenie o cmgaoizaeyj szklnictwa 
z dnia 24 sierpnia 1915 r., jak również tracą 
moe obowiązującą ogólne przepisy Szefą Admi- 
nistraeyi, wydane na mocy tegoż rozporządze
nia..

§ 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia 
poleca się szefowi .Administracyi, Warszawa, 
dnia 12 września 1917 r.

Generał-guhernator v ą »  Beseler.

Za rozporządzeniom następują „Przepisy
tymczasowe o szkołach elementarnych w  Króle
stwie Połskiem", uchwalone przez Tymczaso
wą Radę stanu i przez ustanowioną i  upowa
żnioną przez nią Komisyę Przejściową, a obo
wiązujące od 1 października 1917 r.

Mowa gen.-gubernatora Beselera 
do posłów niemieckich.

„Kle anta odpłacono!"
„Wamehauer Ztg." donosi o przyjęciu posłów 

niemieckich przez generał-gub. Beselera;. Z  oka
zy! pobytu w  Warszawie pogłów do parlamentu, 
między nimi posła Trąca ipczyńskiego, gen,-gub. 
wygłosił przemowę, w której powiedział:

Nasze rządy i  nasi monarchowie p r a 
g n ą  narodowi polskiemu oddać stopniowo 
kierownictwo Jego spraw. 2e wśród tych wąt
pliwych stosunków musimy to uczynić z pewną 
ostrożnością, to rozumie się samo przez się. Do 
tego dołącza sdę jeszcze moment, że z powodu 
©Łanu rozwoju, a raczej słuszniejby można po
wiedzieć nieamwoju kraju, istotnie brak tu je- 
szcże tych kół i gał, które są potrzebno do kieró 
wiania uporządkowanej państwowości. Daliśmy 
krajowi sokoły wyższe i  użyczyliśmy mu papar 
oie w największej mierz©. Niestety, źle nam od. 
płaconoI Mwehinacye polityczne opanowały u- 
mysly studentów, tak że w końcu oświadczyli, 
H nie ohoą mieć nic do czynienia z władzami 
aiemteckierui. Z  tego powodu musieliśmy zam
knąć uniwersytet i technikę, lecz obecnie za
mierzamy oddać cale szkolnictwo Polakom, Po
lacy teraz także w swoich szkołach wyższych 
samoistnie będą musieli pracować, życzym y im 
pomyślności w  ich pracy.

Niedola Stanisławowa©
Ze Stanisławowa donoszą do „Kur. Lw ow 

skiego";
To, czemu daliśmy wyraz już w  tylu kore- 

spondencyach, czegośmy aię obawiali i przed 
ozem przestrzegaliśmy, zbliża się do nas szyb
kim krokiem; głód. Miasto przez rok leżące na 
lin ii bojowej, obrabowane, pozbawione prawie 
zupełni© zapasów, pozostawia się już drugi mie
siąc doli własnej, ido dostarcza mu Się prawie 
nic, tylko jakby na śmiech rzuci mu się od cza
su do czasu ogryzek! Okolicane wai© powiatu 
stanisławowskiego zupełnie znisaczone, przy

wóz zabroniony, bo całą wschodnią część j »q- 
wiatu stanisławowskiego przydzielono doCTO- 
mendy armii w  Kołomyi,

P «edew «.ya tk iem  chleb. W  sklepach rejono
wych nigdy prawie chleba dostać nie można i 
coraz częściej mamy dni pozbawione zupełnie 
chleba.

Podobnie sytuaeya przedstawia się * mąką dc 
gotowania. Gdy potrzeba jej na dwa tygodnie 
3 wagony, dotychczas za sześć tygodni otrzy 
mano pój w agon a zamiast 9 wagonów, 

i Oukru od rządu nie otrzymaliśmy dotychczas

ani kostki, a ponieważ za rosyjskich czasów od 
; dłuższego czasu cukru też nie było, wobec tego 

od kilku miesięcy pijemy herbatę bez cukru, 
a ńąłeży nam się już Ó wagonów od Ożasu od
zyskania miasta.

I Kartofli w  całym powiecie zupełnie za żadną 
I cenę dostać nie można, a o dostawie nikt nie 

myśli, choć już czas zbioru kartofli niedaleki; 
kawy, fasoli, grochu, tiusscsów, mydła też brak 
zupełny. Brak zupełny opału, choć się zima juś 
zbliża.

Nic dziwnego, że mieszkańcy, przyduszeni ta
kim stanem, otrząsnąć się nie mogą, wyjść 
poza zakres spraw żywnościowych, ż «  się nie 
chwytają żadnej pracy społecznej i narodowej. 
Jeszcze im z oczu nie zginęły straszne obrazy 
ostatnich dni inwasyi, jeszcze z uszu nie wy- 
szumiał huk dział, jeszcze się nerwy nie uspo
koiły, a tu szybkim krokiem zbliża się —  głód! 
A  Wiedeń wciąż twierdzi, żeśmy szczęśliwi. 
Smutne to nasze szczęście!.
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Z procesu SuchomSinowa.
„Wyście oddawali Niemcom".

„Ruisskoje Słowo" z dnia 26 sierpnia podaje 
dalej charakterystyczne ustępy z zeznań Sucho-! 
mlinowa, złożonych przed sądem w drugim dniu 
procesu.

„W  trudnych warunkach wypadło mi praco
wać —• mówił Suchoniimow, przerywanym 

przez wzruszenie, a nawet łzy, głosem: — Ile , 
kroć mówiłem do b, cara: Wasza, cesarska mość 
zmienia moje rozporządzenia, niechaj więc po
zwoli mi usunąć się" —  nie puszczał. A  tym-, 
czasem przecież ani Napoleon, ani Fryderyk 
W ielki, ani P io tr W ielki nichy nie zrobili na 
majem miejscu. Trzeba byto odwrócić bieg ca-, 
łej historyi, a potem dopiero brać się do rzęs 
czy.

W  celu opracowania kampanii wojennej zro
biłem wszystko — z zapałem mówił dalej pod- 
sądfty. —■ Zwołałem sesyę w pałacu Zimowym, 
oddano do mego rozporządzenia połowę pała
cu. Byli tam wszyscy generałowie, wszyscy do
wódcy wojsk- Robota szła doskonałe, jeszcze w, 
dniach mohłłizucyi. Opracowywano piany, roz
kładano mapy, wszystko szło w pełnym biegu 
i naraz otrzymuję rozkaz cesarza; „Golnąć mo- 
bilizacyę". Na mnie tam czekają generałowie, 
a tu mam rozkaz — cofnąć. Mówię, że podam 
się do dymisyi, a przysyłają mi życzliwy li
ścik.

Potem zaś — z coraz większym zapałem mó
wi SuchomUnow toć ąbsoiutnie nią dawano 
mi pieniędzy na potrzeby wojny. Kiedy prosi
łem o pieniądze, to oni tam w Radzie ministrów; 
wymyślali m i w  sposób nieprzyzwoity. Powia
dają; „Nią dawał pocisków". Dawałem ile mo- 
grew, ale cóż zrobić, jeżeli ją Niemcy zabierali? 
Pewnego rasu zabrali odraau 10 parków artyle
ryjskich. Przecież to 400.000 pocisków. Dawa,em 
wam naboje — machająo rękami, woła Sucho- 
mUnow —  ą wyście oddawali je Niemcowi —* 
Nie moja w  tern wina. Członek Dumy państwo
wej może stwierdzić, że przez jego odcinek fron
tu południowo-zachodniego przewożono dziennie 
po 4Q0 wagonów pocisków,

Prezydujący przerywa podsądnemu uwagą, że 
nie można powoływać się na osoby nie wezwa
ne w charakterze świadków.

Suehomlinow widocznie zmęczony, po tej u- 
wadz© siada pa swojem miejscu.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 24 września.

Urzędowo donoszą 23 września-
Zachodni teren wojnys

Krent wojsk ks. Rupreęhta: Angielski monitor przy 
pomocy lotnika obserwatora ostrzeliwał wczoraj ra- 
no Ostendą Kilka granatów trafiło katedrę, w któ
rej odprawiała sio poranna. 7 Bełgijczyków
zostało zabitych, 24 ciężko rannych. Monitora odpę
dzi! ogień naszych bateryi wybrzeżpyeb.

Na terenie irontu Kanaryjskiego ogień działowy pe 
skończonych miejscowych walkach porannych byl 
zmiennie silny- Rod wieczór ogień nieprzyjacielski 
zgęśeil się w ogień huraganowy, zwłaszcza na pół
nocny wschód ed Ypern. Nastąpiły silne częściowe 
ataki Anglików na południowy wschód od St, Ju
lian. Nieprzyjaciela odparta. W  nocy przy siolgowa- 
niu ogniowero nie było żadnej akcyi piechoty. Kom
panią angielską, która koło Monchy, na południowy 
wschód sd Arras pa gwałtownych uderzeniach ognie 
wyek parła ku naszym rowom, rozpędzono w walce 
ącąnej, W  wałkach na przedpolu na polud. od dro- 
\ Casabrai-Bapaume, jakotei nad Somną i Oisą po
słali-jeńcy w naszych rękach.
Front niemieckiego następcy tronu: Wzdłuż Aisay 

kał© fhriteout i na kilku odslakach w Szampanii nie 
kiedy żywa dslałalncid artyieryi. Prsy wielu wypa-
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dacii wywiadowczych, które nasze wojska doprowa
dziły nieraz a i  do tylnych linii francuskich budowli 
bojowych, brano do niewoli jeńców, chociaż nieprzy
jaciel prawic wszędzie uciekał. Nasze załogi w ro
wach odparły w kilku miejscach francuskich wywia 
dowców. Przed Verdw.n popołudniu ogień się wzmóc- 
cnił.

Przeciwnik stracił wczoraj 14 samolotów i jeden 
balon aa uwięzi.

Nadporncznik Berthoid odniósł 231-cie zwycięstwo 
powietrzne. Wicefeldfebel Thom ustrzelił znown 2 
nieprzyjacielskie samoloty w walce powietrznej.

Wschodni teren wojny.
W przyczółku mostowym Jakobstadt w opuszczo

nych skwapliwie rosyjskich stanowiskach znaleziono 
bardzo wiele materyału wojennego.

Nasze wojska dotarły wszędzie do Dźwiny od Li- 
wenhof do Stockmannshof.

W  Pińsku wskutek rosyjskiego ostrzeliwania po
wstały pożary. '

Front macedoński:
Przy wielkiej spiekocie — do 65 stopni w słoń

cu — wydarzyły się działania bojowe tylko na za
chód od jeziora Ochryda, Niemieckie i austro-wę- 
gierskic wojska wydarły tam Francuzom wzgórze 
pod Krcową.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Lndendorff.
'■mu-j  L-— i  .'. ■

Z m i a s t a  i z k ra ju .
Numeru okazowe „Prawa Ludu", którego 

Nr. 1 wy.jdizie dnia 3® września roześle Admi- 
•nisitracya wszystkim którzy odwrotnie nadeśl ą 
swe adresy.

Korespoudeucye i wiadomości dla .Prawa Lu
du" należy nadsyłać do poniedziałku każdego 
tygodnia. Listy pisane po jednej stronie papie
ru, atramentem, maja być podpisane imieniem 
i  nazwiskiem, oraz o ile dotyczą spraw organi
zacyi, zaopatrzone pieczęcie i podpisem sekre
tarza danego Stowarzyszenia.

Prenumeraty oraz korespondencyę należy nad
syłać na adres: „Prawo Ludu“  Kraków, Duna- 
jewskiego L. 5.

Z Teatru przy ul. Rajskiej. Dawid Copper- 
field", bistorya życia osierociałego chłopięcia, 
które z ciężkich prób, z posępnej otchłani, dzię
k i hartowi charakteru, wychodzi czyste i niezła 
imane—  w  opracowaniu scenicznem zatraciła, 
nieco ze swej wstrzęsajacej treści i ze znamien
nych, właściwych geniuszowi Dickensa cech. 

Tak. pogodna na pozór, a gryząca do krwi

na stosunki sppłecznc satyra, ponure tło, 
przez które smugą złotą przewija się uśmiech 
słonecznego humoru, cała galerya barwnych aż 
do jaskrawości typów — wszystko to da się 
po części tylko wyczuć i widzieć w  udramaty- 
zowanym utworze.

Przedstawienie sobotnie na naszej scenie dru
giej należało do najiudatniej szych. Dekoracye, 
ukost yumo wa u i e, wczucie się artystów w typo
we właściwości oddawanych postaci nie pozo
stawiało nie do życzenia. Ujmująca zewnętrznie, 
jednolicie, bez melodramatycznych wylewów, 

przeprowadzona rola Dawida (p. Walewska) u- 
trzymywała żywe zajęcie dla osoby bohatera 
aż do końca. Kapitalną, wykończoną do naj
drobniejszych szczegółów postać Mikowbera 
stworzył ,p. Czarnowski, dzięki któremu cały 
akt I I  stał na wysokości prawdziwego artyz
mu. P. Gajewska, jako dobroduszna Pegotty, p. 
Kolmann — impetyczna, lecz zacna ciotka Trod- 
wood, pp. Czechowska i  Wostrowska, p. Berski 
w  wymagającej oględnego traktowania ro li nar
wanego poczciwca, p. Korecki —  podstępny i 
chciwy aż do zbrodni czości Uryasz, p. Koiwas —  
Creecle, człowiek-półupiora — woigóle cały ze
spół artystów przyczynił się do pełnego sukcesu 
wieczoru. Niektóre sceny miały w sobie powagę 
wysokiego dramatycznego napięcia, charakte- 
ryzacya i kostyu-my były jakiby żywcem wzięte 
z ilustracyi dickensowskich powieści. Reżyseryi 
należy się pełne uznanie za staranne przygoto
wanie sztuki.

Wpisy do kollesium wykładów naukowych 
(rynek gł. 1. 39) przyjmuje się codziennie od
6—7 wiecz. Opłata miesięczna 10 K, dla uczącej 
się młodzieży 6 K, wstęp na wykład 50 h, dla 
młodzieży 30 h. W ykłady rozpoczną się w so
botę 29 b. m. i odbywać się będą codziennie od
7— § wlecz., wykłady Al. Zelwerowicza, reży
sera teatru miejskiego „O kulturze mowy ojczy
stej" z ćwiczeniami praktycznemi w  ponie
działki 5—6 wieczór

Zajęcie ziemniaków. Urząd żywnościowy ogła 
sza: Konferencye i ankiety w  kwesty i zie
mniaczanej, jakoteż kilkakrotne zupełnie myl
ne zawiadomienia dzienników, wywołały w ielo
krotnie wrażenie .jakoby państwowe zarządze
nia ziemniakami zostało zniesione i handel nie
mi był wolny. T a k  n i e  j e s t  w  istocie. Zbiór 
ziemniaków rozporządzeniem z dnia 26 lipca
1. rozp. 211 został zajęty i pozostaje zajęty. Za
rządzenie wykonawcze urzędu uwzględniło ty l
ko o tyle trudne stosunki gospodarcze, że od
danie części zbioru ziemniaków odłożyło na 
czas późniejszy. Przedtem jednak w całej Au-

stryi dla zabezpieczenia zapotrzebowania nie 
producentów, 20 milionów centnarów metrycz
nych ziemniaków ma być możliwie prędko do
stawionych albo zabezpieczonych. Dopóki ten 
kontyngent nie będzie złożony, producenci mo
gą sprzedawać ziemniaki tylko zakupującym 
dla wojennego zakładu obrotu zbożem.

Jedna świeczka na miesiąc. Na mwrach mia
sta pojawiło się rozporządzenie magistratu, 
wprowadzające karty na świece. Karty wydane 
zostaną w dbiu 29 b. m., a uprawniać będą do 
nabycia jednej świecy ważącej ,/i« klg. na osobę 
i miesiąc. Wobec braku nafty powyższe zarzą
dzenie iest wprost klęską dla młodzieży uczącej 
się i sfer pracujących w domu.

Poufne zebranie maszynistów kolejowych od
będzie się w Domu Robotniczym w  Podgórzu, 
Plac Serkowskiego 11, we wtorek dnia 25 wrze
śnia b. r. o godz. 6 wieczorem.

W e czwartek 27 września o godz. 6 wieczór 
odbędzie się poufne zebranie ogółu słałby sta
cyjnej wszystkich kategoryj kolejarsł :h ró
wnież w  tym samym lokalu.

Na 23 walnym zjeździe T. S. L. w dniach 29 
i 30 września 1917 roku we Lwowie w ygłoszą 
referaty: „Ideowe podstawy pracy oświatowej 
w Polsce podczas wojny", dr Stanisław Głą- 
biński; „Programowe zadania T. S. L.“ , referent 
red. Stan. Rym ar. ,

Na fundusz prasowy „Naprzodu" zebrali ko
lejarze płaszowscy na listę tow. W idła K 157.50, 
na listę tow. Kamińskiego K 142.80, na listę 
tow. Kiebraka K 8.50. — Razem K 308.80: 

Znaleziony zegarek mosiężny na ul. Zwierzy
nieckiej przy moście dębnickim można odebrać 
w  Administracyi „Naprzodu" za stwierdzeniem 
własności.

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego 
Poniedziałek: „Tamten".
Wtorek: „Samson i Dalila".
Repertuar teatru ludowego.

Poniedziałek: „Księżniczka czardasza”.
Wtorek: „Dawid Coperfield".

NADESŁANE.
A D W O K A T  K R A J O W Y

Dr LEONARD SKICINSKI
otworzył k an ce lary i 

w Krakowie, Mały Rynek Nr. 4, II. piętro.

O G Ł O SZ E N IE .
Wydział krajowy i c. k. Namiestnictwo (Centrala 

krajowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi) urządzają 
w Cegielni Mieszczańskiej w  Tarnowie

kurs praktyczny cegSarski.
Nauki będzie udzielać personal krajowej szkoły garn- 
carsko-kaflarskiej w  Kołomyi. Kurs trwać będzie 1 % mie
siąca — od 1-go października b. r. do 15-go listopada.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1) Ukończonych lat 18 (metryka lub inny dokument).
2) Ukończona co najmniej 4-ro klasowa szkoła ludo

wa (świadectwo szkolne).
3) Dowód, że kandydat najmniej przez rok pracował 

w cegielni.
Kandydaci z wyższem wykształceniem ogółnem i dłuż

szą praktyką zawodową mają pierwszeństwo. .
Przyjętych zostanie 10 uczniów. Uczniowie otrzymają 

mieszkanie i utrzymanie.
Udokumentowane zgłoszenia adresować: do c. k. Na

miestnictwa (Centrali krajowej dla gospodarczej odbu
dowy Galicyi) Sekcyi Ili. grupa keramiczna, Kraków.

|| skład wszelkich przy bo- I  
rów do światła elektr. i 8
dzwonków elektrycznych «
Kraków, pl. Dominikaftski Z (róg Stolarskiej) |

Telefon 3335. v

Nowy, bez tłuszczu, w wodzie zupełnie się rozpuszczający 
środek do szorowania i czyszczenia •

l s. Fi: H i

ALKA"f !
jest chemicznym przetworem w postaci pasty na potrzeby 
domowe i przemysłowe. — Cena 1 kg K 1‘25, z fabryki ! 

w skrzyniach po 80 kg lub w beczkach pó 200 kg. i

Chemiczne zakłady przemysłowe 
Siebenhirłen, Tow. z o. p.

Dr Henryk Kfirber, chemik. - -  Generalne zastęp-j 
stwo: Robert Ma s s a r i k .  Wiedeń, I. Wollzeile 27. i

nu i
poszukuje

kołodziei, stolarzy i tokarzy 
do obróbki drzewa.

Aprowizacya zapewniona.

Kino „Opieka" Zielona 17. Od piątku 21. do 
poniedziałku 24 września wyświetla kino „Opie
ka" dramat kryminalny w 4 aktach „Problem 
krym inalistyki" z A lt Bluetecherem w  głównej 
roli, ponadto wesołą komedyę w  2 aktach „Pan
na dytektywem". Najnowsze zdjęcia z placu 
boju, oraz zajmujące zdjęcia z natury. Progra
my ilustruje znakomita orkiestra wojskowa. 
Cały dochód na inwalidów wojennych.

PROJEKTY MEBLI
chłopskich, malomieszczańskich, wielkomiejskich, 

biurowych, hotelowych, sklepowych i t. p. 

oparte rsa swofskScfc motywami 
kupuje za gotówkę lub aa zamówienie 

Centralne Biuro przemysłu drzewnego
c.k. Namiestnictwa (C.o.G.) i Wydziału krajowego, 

Kraków, Basztowa 17 ,  li. p.
Tamże wnosić można oferty na wszelkie mate
ryały stolarskie, zgłoszenia o pracę w fabrykach 
stolarskich i zwracać się w wszelkich sprawach 
wchodzących w zakres przemysłu stolarskiego.

■ m n a a i B w s

Przy zakypnach  p ro s z ę  się  
pow ołać na nasze  pismo.

INTROLIGATORA
potrzeba zaraz, posada 
stała na korzystnych 

warunkach. Zgłoszeni::: 
Drukarnia Foltina 

Wadowice.

f  KILKA PANIEN \
I

i
potrzeba zaraz. Umiejące '« 

nakładać na maszynie £ 
mają pierwszeństwo, j 

Zgłoszenia : Drukarnia ®
Foltina, Wadowice. *

**• •  e  •  •  «»•«>£ • ■ * » » «  eo 9

D O B R E  A P A R A T Y  
do golenia i strzyżenia, j

a

I. jakości brzytwa ze sre
brnej stali K 4’—, 5’—, 
6'—. Bezpieczne aparaty 
do golenia ponikl. K 4'--, 
5'—. Przyrządy do golenia 
„Perfekt” z' 6 ostrzami 
K 18---, 22-—. Podwójne 
ostrze rezerwowe za tuzin
5-—, 6-—. I. jakości ma
szynki do strzyżenia K 
12-—, 15-—. Wymiana do
zwolona lub zwrot pienię
dzy. Wysyłkazapobraniem 
lub poprzedniem nadesła

niem należytości, przez 
c. i k. nadwornego dostawcę 

J A N  K Ó H W  
Dom wysy ł kowy  Brlix 
Nr. 1360 (Czechy). Główny 
katalog darmo i opłatnie.

R A S Z K I
z wody mineralnej każdą 
ilość kupi po najwyższych 

C8nach fabryka „ISKRA", 
Kraków, Łobzowska 8.

„Trędowata"
powieść Mniszchówny

wyjdzie w now. wyd. z koń
cem b. r. w cenie 13 K. Kto 
chce zapewnić sobie egzem
plarz, niech nadeśle zadatek 
pod adr. Księgarni Polskiej, 

Kraków, ul. Sławkowska 3.

w m n  i  i m h
i kupujemy wszelkie zepsute 

MASZYNY 
i NARZĘDZIA ROLNICZE.

Na wszelkie zapytania służy
my odwrotnie szczegółowemi 
informacyami i najdogodciej- 

szemi ofertami. 
Warsztaty dla naprawy ma
szyn i narzędzi rolniczych 

, NAPKGL"
Kraków, św. Wawrzyńca 26.

OKAZYJNIE
i i

Nr. 139.
(narożnik przy głównej szo

sie) w Płaszowię XXI. dz. 
Kraków, 15 minut od tram
waju — składająca się z 4 
obszernych pokoi, ogrodu 

i stajni. Zgłoszenia przyjmu
je: Feltscher, Kraków, ul. Łob

zowska 5, II. p.

Po sprzedania

M ii Dwupiętrowa
z dwupiętrową oficyną blisko 
Wawelu i plant, słoneczna, 
ze ślicznym widokiem i z naj
większym komfortem nowo
czesnym, w całkowicie odno
wionym stanie do sprzedania 
na«5°/o. -Dochód brutto 10.000 
koron. — Potrzebny kapitał 
140.000 względnie 100.000 kor. 
Zgłoszenia pod „ W a w e l ” 
do działu inseratowego „Na

przodu”, ul. Gołębia 2.
Poszukuje się na prowincyę 
egzaminowanego ma
szynisty, obznajomionego 
dokładnie z maszynami pa- 
rowemi sto-konnemi, maszy
ną do sztucznego chłodzenia, 
znającego się na obsłudze mo
torów elektrycznych i insta- 
lacyi elektrycznej. Zgłoszenia 
pod „Maszynista” z odpisami 
świadectw przyjmują J. Hop- 
cas i A. Salomonowa, Kra

ków Szczepańska 9.

Większa ilość korków
(pierwszorzędny gatunek) 

jest do sprzedania. Zgłoszę- 
uia pisemne pod „Korki* 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń Fe- 
liksa Stattera, Kraków, Go

łębia 1. 2.

W vdaw ca: Ignacy Daszyński. —  Redaktor odpowiedzialny: Marvan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa. Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


